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Miejsce i czas wydarzeń Krępiec, II woja światowa, PRL

Słowa kluczowe Krepiec, las krępiecki, palenie zwłok, Żydzi, poszukiwanie
złota

 
W lesie krępieckim palono zwłoki
No, przecież wiadomo było, [co działo się na Majdanku]. To jest okres, sytuacja taka,
z którą każdy musi  się zgodzić,  bo jeżeli  się nie zgodzi,  to cierpi.  A to tak było.
Mordowali. Palili. Przecież tutaj w krępieckim lesie, zanim to krematorium było na
Majdanku pobudowane, to przecież tu przywozili, palili w tym lesie krępieckim. A tu w
tem lesie, to był las chłopski, ludzie na budowę kopali kamień, ten wapien. Zostawały
takie doły, no to ten popiół wynosili do tych dołów. Przecież w lesie jest ten pomnik,
tam, gdzie palili. To ludzie później grzebali [w popiołach], to mi znowuż mieszkaniec,
który też próbował tam grzebać opowiadał, że tam zęby jakieś wstawiane [znajdowali]
czy coś. Połykali ludzie kosztowności jakieś, pierścionek jakiś złoty, czy coś. Starali
się, że może im się uda. To [po] spaleniu, coś w popiele zostawało, z popiołem to
wynoszono. Opowiadał mi tutaj sołtys, który był w tym czasie sołtysem też o swoim
sąsiedzie, który był gajowym w tym lesie, jak on się chwalił, ile tego złota udało mu
się wybrać. Czyli są takie sytuacje w historii, o których nikt się nie dowie. Tak, jak
historia tych Żydów leszkowskich. Jeżeli Bóg pozwoli, to byśmy mogli kiedy, jakby
czas sprzyjał, pojechać i bym pokazał na tym terenie, mógłbym powiedzieć, miejsce
wskazać [gdzie zostali zastrzeleni]. 
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